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DRJERZ
Dziennik społeczny, polityczny i iitwacki, Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątncznych.

PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalni* Mk. 3.50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ )SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50, po tekście IB str. 
60 len.Nadeslane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
len. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7 ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą .-------

jtiyśli o wychowaniu narodowem.
Jesteśmy w przededniu ujęcia spra­

wy wychowania publicznego w# własne 
samodzielne władanie. Dużo zapewne 
leszcze wody w W iśle upłynie zanim 
będziemy mogli z zupełną pewnością 
stwierdzić, ie  sami sobie bez niczyjej 
obcej ingerencji budujemy własny gmach 
szkolnictwa narodowego. Ale funda­
menty pod tę budowę ju t  aię układają, 
chwila więc odpowiednia do przypo­
mnienia chociażby kilku wskazań wiel* 
kiego myśliciela a z a i a t e m  i gorącego 
patrjoty, jakim był ś. p. Stanisław 
Szczepanowski.

Aforyzmy jego o wychowaniu naro­
dowem, lubo kreślone przed laty dwu­
dziestu, posiadają podotąd w atkość a- 
ktualną, bynajmniej nie przemijającą. 
Oceni to niewątpliwie każdy obywatel 
odradzającej się Ojczyzny, wnikając w 
istotę jędrnych myśli i wskazań ujętych 
w treściwe, lecz w rażające się w pa­
mięć aforyzmy Szczepanowskiego.

*
Kto powinien rozstrzygać o ce la .h  

i kierunkach wychowania? Czy urzę­
dowi pedagogowie czy obywatele kraju?

Kto powinien rozstrzygać o kraju i 
materji surduta, czy krawiec, czy ten 
który za niego płaci i dla swojego u- 
ty tk u  potrzebuje?

Kto odczuwa nagniotki, czy szewc, 
czy ten; kto buty nosi?

*
Czy celem wychowania jest mnoże­

nie małp i papug przedrzeźniających 
niezrozum iane obce wzory? Czy n a ­
śladownictwo czy twórczość? Czy tre ­
sura czy rozwój? Cóż w arte w szyst­
kie kopjc, jak zabraknie wzorów— cóż 
znaczą wszystkie echa, jak nie zabrzmi 
żaden głos własnego przekonania i do­
świadczenia? Cóż znaczą wszystkie 
pożyczane światła planet i i księżyców, 
jak zabraknie gwiazd i słońca?

#
W  społeczeństwach wolnych, p e d a ­

gogiem jest każdy Ojciec rodziny, dba­
jący o wychowanie swych synów i có­
rek. Pedagogiem jest naw et mimo swej 
woli każdy mąż stojący na świeczniku 
społecznym, świecący swojem życiem i 
przykładem , na złe czy na dobre. Pe­
dagogiem jest wreszcie każdy obywatel, 
poczuwający się do odpowiedzialności 
obywatelskiej. Bo naw et nie mający 
rodziny, powinien przynajmniej wycho­
wać siebie samego na użytecznego 
członka społeczeństwa i na to, żeby 
nie był dla swojego otoczenia tym k a ­
mieniem młyńskim z Ewangelji, który 
pływającego ściąga na dno.

Pedagogja narodowa, jest to przy­
stosowanie całego narodu do misji, któ­
rą  mu Opatrzność powierzyła dla do­
bra ludzkości. Misja, do której naród 
jest powołany, staje się jego p rzezna­
czeniem, tajemniczym zarodkiem jego 
stanowczości i niewyczerpanym  pier­
wiastkiem jego siły.

*
Jakże  niezm ierzone zadanie leży o* 

tworem dla nauczycieli historji. Za­
miast zatruwać bohaterskie serca m ło­
dzieży polskiej jadem zgoła nieuzasa­
dnionych teorii obcych, powinni p rze ­
tw orzyć historję powszechną ludzkości, 
w świetle tych idei polskich bohater­
stwa i poświęcenia, z których tryumfem 
związany jest także trvumf sprawy pol­
skiej.

*
Tryumfujące zło, gwałt zwycięzki, 

wielu nazywa koniecznością, a podda- 
1 nie się konieczności — rozumem. Dla 

Polaka pomiędzy złem i dobrem po­
winna leżeć przepaść, której żadne 
zwycięstwa, żadne rozumowania wy­
pełnić nie mogą.

Niezmordowana walka ze złem, jest 
pierwszym obowiązkiem, od którego 
wypełnienia żadne sofisterje zwolnić 
nait nie mogą. Dla Polaka, ile razy 
.szatan" się pojawia, choćby nie wie­
dzieć jak m ądrze i uczenie mówił, jest 
tylko jedna odpowiedź, ta sama, k tórą 
rycerski król Ludwik św. dawał od- 
szczepieńcom od W iary: „Pal go w łeb*. 

*
W alka „złego* z „dobrem" nie jest 

rzeczą wiedzy, ale W iary. W iedza bo­
wiem zgoła do tego nie wystarcza. Sąd 
oparty na wiedzy, zmienia się każdej 
chwili, odnośnie do jakichś faktów, któ­
re zaszły, lub do nowych wyjaśnień s ta ­
rych faktów, jakie chwilowo historjozo- 
fja przynosi.

Wówczas, kiedy służalcy szatana 
chwieją się z każdym powiewem chwi- 
wej opinji lub namiętności, to słudzy 
sprawy Bożej (wierzący) noszą w swem 
sercu nieomylną busolę, k tóra ich ser­
ca w każdem  miejscu i w każdej chwili 
niechybnie pociąga w tę  samą stronę 
zamiłowania dobrego i szlachetnego. 
Pociąga nawet w momencie pogromu i 
klęski, pociąga naw et wbrew oczywi­
stości, bo i wtenczas przypisują chwilo- 
Iowy tryumf wroga raczej własnej nie- 
godności, a nie wrodzonej potędze „zła”. 

*
Cztery przykazania pedagogiki na­

rodowej wiodą do odrodzenia Ojczy­
zny:

1) O dttrychnąć od trędowatych, 
nikczemnych, łub obojętnych a skupiać 
się w grona bijące jednem sercem i 
zdążające do jednego celu.

2) W yznawać gorącą wiarę w try ­
umf sprawy Bożej.

3) W ykształcić samego siebie na 
dzielnego szerm ierza idei narodowej.

4) Propagand* życiem, przykładem 
i słowem odrodzonej Polski i w erbow a­
nie dla niej obywateli.

Przykazania te są wykonalne w bia­
ły dzień, bez spisków i knowań, wszę­
dzie, ped każdym zaborem. Polak, któ­
ry w wykonaniu swoich codziennych 
obowiązków pracuje nad tern, żeby się 
stać dzielnym i zachęca i pomaga in­
nym do tego samego celu, będzie czuł 
w swojem streu , że dorzuca cegiełkę 
do odbudowania Ojczyzny.

Kanęleri Rześcy 
o sytuacji.

Kanclerz Rzeszy dr. Michaelis p rzy­
jął u siebie w tych dniach większą li­
czbę przedstawicieli prasy i przy tej 
sposobności oświadczył, co następuje:

Mowa angielskiego prezesa mini- 
sttów, Lloyd G eorge 's z dnia 21 b. m. 
w Queenshall oraz najśw ieższe debaty 
w angielskiej Izbie gmin dowiodły po­
nownie z wyrazistością, nie pozosta­
wiającą żadnych wątpliwości, że An- 
glja ni* życzy sobie pofezum ienia i 
wyiównsnia, lecz pragnie tylko takiego 
zakończenia wojny, któreby oznaczało 
całkowite poddanie się Niemiec pod 
samowolę i przemoc wrogów.

Dalszym potwierdzeniem takiego 
stanu rzeczy jest jeszcze i ta  okolicz­
ność, że angielski minister Carson, nie­
dawno wypowiedział zdanie w Dubli­
nie, iż rokowania z Niemcami, jakie­
kolwiek miałyby one być, mogą rozpo­
cząć się wówczas dopiero, gdy wojska 
niemieckie cofnięte zostaną p> .^aR en . 
Bonar Law w praw dzie powyższe oś­
wiadczenie złagodził, ale posiadamy 
namacalne podstawy ku temu, aby 
stwierdzić, iż inne rządy państw n ie­
przyjacielskich aprobują pcgląd C&rso- 
na. tak niapreezornie wyrażony, a idą­
cy jeszcze dalej.

W szystkim  panom wiadome są in ­
formacje, rozpowszechniane w prasie 
neutralnej już od wielu tygodni, o rze ­
kające w sposób całkiem zdecydowany 
o planach zaborczych republiki francu­
skiej, bardzo daleko sięgających, a po­
pieranych przez Anglję i przez Rosj^. 
Informacje te do dnia dzisiejszego nie 
spotkały się z zaprzeczeniem  ze strony 
naszych wrogów. Niniejszym zwracam 
aię do rządu francuskiego z publicznym 
zapytaniem , czy będzie on zaprzeczał, 
że panowie Bryan i Ribot na tajnym 
posiedzeniu francuskiej Izby deputow a­
nych, musieli przyznać fakt niezbity, 
iż Francja jeszcze całkiem krótko przed 
wybuchem rewolucji rosyjskiej z rzą ­
dem carskim doszła do porozumienia 
co do daleko idących planów  zdobyw­
czych. Zapytuję, cży praw dą jest, iż 
francuskiemu ambasadorowi Paleolo

gue'owi, na zapytanie jego przesłane 
do Paryża, udzielone zostało stam tąd 
w dniu 27 stycznia pełnomocnictwo 
podpisania traktatu z Rosją, który już 
przedtym był przygotowany przez ro­
kowania pomiędzy carem a panem 
Doumergue. Traktat t  Rosją zabez­
pieczał Francji jej granice z roku 1790 
które były rezultatem  wojen zdobyw­
czych Francji, poprzednio przez nią 
prowadzonych, a więc Alzację i Lota- 
ryngję i basen rzeki Saary, oraz dale­
ko idące zmiany graniczne na lewym 
brzegu Renu, zupełnie według widzi­
misię Francji.

Pan Ribot na tajnem posiedzeniu 
Izby deputowanych odrzucił stanowczo 
możliwość rewizji francuskich zdobyw­
czych celów wojennych. Przytym po­
woływał się on, pomiędzy innymi i na 
tę okoliczność, że Włochom przecież 
również przyobiecano znaczne zdoby­
cze terytorjalne. Aby pozbawić chara­
kteru aneksjonistycznego te niesłychane 
pretensje, Francji do terenów leżących 
na lewym brzegu Renu pretensje, któ- 
re nie są tak bardzo znowu oczywiste 
nawet i dla oczów francuskich, ośle­
pionych przez ideę rewanżu, — w tym 
celu posiłkował się on wreszcie krucz­
kiem adwokackim o rzekomo nieodzo­
wnym utworzeniu państwa buforowego. 
Jednakże  opozycja na wskroś przej­
rzała ten jego manewr i odpowiedziała 
mu burzą hałaśliwych protestów, w o­
łając „hańba*!

Prasa nieprzyjacielska nie szczędzi­
ła starsń, aby moją mowę wstępną 
wygłoszoną w parlamencie Rzeszy wy- 
tłomaczyć w tym sensie, jakobym przy­
takiwał rezolucji, powziętej przez wię­
kszość parlam entarną, ale potakiwał 
z wyraźnym zastrzeżeniym  na rzecz 
niemieckich celów zdobywczych, z a ­
strzeżeniem  zresztą źle ukrywanem . 
Takie to świadome wprowadzanie w 
błąd stosowane przez prasę nieprzyja­
cielską, a co do celów którego nie mo­
że być żadnej'w ątpliw ości, muszę ode­
przeć z całą stanowczością. L drugiej 
wszakże strony, jak to rozumie się sa­
mo przez się, powyższe oświadczenie 
moje kładzie, jako konieczny warunek, 
aby też i nieprzyjaciele zrezygnowali 
ze swoich planów zdobywczych.

Oświadczenie Ribota,
GENEW A. (WAT.). Agencja Havasa 

d o n o si: Oświadczenie, złożone w Iz­
bie deputowanych przez prezesa mini­
strów Ribota brzmiało między innemi, 
jak następuje : Niemiecki kanclerz Rze­
szy pozwolił sobie zwrócić się publicz­
nie do rządu francuskiego z żądaniem 
dania mu odpowiedzi na zapytanie, czy 
rząd ten na posiedzeniu tajnym w dn,

I f c ______ .

Profesor muzyki I

W. Powiadowski
powrócił

ulica Wiejska Nr. 6.
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1 czerwca zakomunikował Izbie o trak­
tacie tajnym, zawartym z Rosją w 
przededniu rewolucji rosyjskiej, na mo- 
cy którego car zobowiązywał się po 
pierać pretensje do posiadłości niemiec­
kich po lewej atronia Renu.

Izby w itdzą dobrza, jaki był praw­
dziwy przebieg wydarzeń. Na akutek 
awej rozmowy z carem, Doumergue po - 
proaił Brianda o udzielania mu pełnomo­
cnictwa ,i pełnomocnictw oda otrzymał, 
upoważniająca go do przyjęcia z rąk Ro- 
eji aatu obietnicy ze atrony cara, iż Roaja 
będzie podtrzymywała nasze żądania 
zwrotu Alzacji i Lotaryngii, wydartych 

i nam przemocą, oraz że pozostawi nam 
wolną rękę w wyazukiwaniu gwarancji 
przeciwko wszelkiemu nowemu atako­
wi ze strony niemieckiej, gwarancji nie 
przy pomocy anekaji na rzecz Francji te- 
rytorjów niemieckich po lewej atronia 
Renu, lecz przy pomocy takiego mia­
nowicie środka, iżby z tych terytorjów 
utworzone zostało w razie potrzeby 
niepodległe państwo, któreby nas, tak 
jak Belgja ochraniało przeciwko napa­
dom z tamtej strony Renu.

Postukujemy prawa i sprawiedliwo­
ści. Chcemy wziąć z powrotem te pro­
wincje, które nigdy nie przestały być 
francuskimi. A były one francuskimi z 
własnej dobrej woli, gdyż oddały się 
one Franeii, Prowincje te muszą wró­
cić do Francji, gdyż należą one do 
uiej, s t.k nie należą do tych, którzy z a ­
garnęli je nie przy pomocy namowy i 
przekonywania, tak jak myśmy to u- 
czynili w swoim czasie, lecz przy po­
mocy gwałtu, przy pomocy twardego 
prawa wojny, którym my gardzimy. 
Nie chcemy więc żadnej anekaji z 
przemocy, chcemy poprostu zwrotu tego 
co do nas należy.

Oświadczenia prezesa ministrów 
słuchano z natężoną uwaga, przyczem 
wielokrotnie spotykało się ono z jedno­
myślną aprobatą izby.

WOJNA.
Odzyskanie Czerniowiec.

W IEDEŃ (BTW). W ojenna kw a 
te ra  prasow a donosi d n ia  3 b. m.

.D zisiaj rano  w ojska austrjacko- 
w ęg iersk ie  w darły  się  do C zer­
niow iec."

Doiissienie v. Hmdenburgi o zajęciu 
Czerniowiec.

BERLIN. 3 sierpnia. Urzędowy ko­
munikat Biura Wolffa: Genarał-feld-
marszałek v. Hindenburg wysłał do ce- 
sarzagdepeszę treści następującej:

„Gdy na Zachodzie odparliśmy 
pierwszy szturm wielkiego ataku an- 
gieliko-francuskiego i zadaliśmy Fran­
cuzom na innsch częściach frontu do 
tkliwe *trst?, na Wschodzie, począwszy 
od dnia 19 hpca, bez przerwy postępo­
wał naprzód napór wojsk niemieckich, 
austrjacko - węgierskich i tureckich. 
Czerniowce zostały wzięte. W ten 
sposób Auatro Węgry są faktycznie 
wolne od wroga. Proszę najpoddaniej 
Waszą Cesarska Mość o wydanie roz­
kazu wywieszenia flag i strzelania na 
zwycięstwo.

▼on H indenburg".

Na to jego Cesarska Mość raczył 
rozkazać: W Prusach, w Alzacji i w 
Lotaryngji mają być wywieszone flagi 
i dane salwy.

Tilegram  cesa rza  Wilhelma.
BERLIN, 3 s ierpn ia  (BTW.) Ko 

m unikat urzędow y B iura Wolffa: 
C esarz  w ysłał dzisiaj do naczelne­
go dow ódcy na W schodzie te legram  
następujący:

.O perac je  w G alicji W schodniej i 
na B ukow inie zdobyły nowe w ielkie 
pow odzenie. C zerniow ce zostały 
w zięte W inszuję Ci i Twym dziel 
nym  w ojskom  św ietnych  czynów, 
k tó rych  byłem  św iadkiem  i k tó re  w 
tuk  k ró tk im  czasie  ta k  w iele  doko 
nały.

W ILHELM  I. R “

Korniłow— wodzim n a c z e l i p ,
PETERSBURG (BTW.). Biuro Reu­

tera donosi: Brusiłow wręczy) rządowi I

podanie o dymisję. Na jego miejsce 
nsczelnym wodzcat armji rosyjtkiej 
mianowany został gen. Korniłow.

Okólnik min. Terejzczenki.
SZTOKHOLM. (WAT.). Pet. Agen. 

Tal. donosi :
Minister spraw zewnętrznych, Tere- 

szczenko, wysiał udo przedstawicieli 
rządu rosyjskiego za granicą następu­
jącą depeszę okólnikową:

„W chwili, w której na Rosję spa­
dło nowe i ciężkie nieszczęście, uwa­
żam za konieczne wyłożyć naszym 
sprzymierzeńcom w stałej zdecydowa­
nej formie nasz punkt widzenia co do 
dalszego prowadzenia wojny.

W zupełnej świadomości trudnego 
zadania podjęła Rosja brzemię opera­
cji w czasie odbudowy władz publicz­
nych. Niezbędna ze względów strate­
gicznych ofensywa nasza natrafiła na 
nieprzezwyciężone przeszkody zarów­
no na froncie, jak' w wewnętrznym 
chaosie, Zbrodnicza propaganda nie­
odpowiedzialnych żywiołów, wywoła­
ła powstanie w Petersburgu. Jedno­
cześnie część wojsk na froncie, pod 
wpływem tejże propagandy zaoomniała
0 swym obowiązku względem Ojczyzny
1 ułatwiła wrogowi przerwanie naszego 
frontu. Poruszony temi wypadkami n a ­
ród rosyjski za pośrednictwem swego 
rządu rewolucyjnego dał wyraz nieza­
chwianej swej woli i powstswe zostało 
stłumione, a przywódcy jego oddani 
pod sąd. Na froncie przedsięwzięto 
wszelkie niezbędne środki p o w r ó c e ­
nia siły bojowej naszej armji. Rząd za­
mierza doprowadzić do dobrego końca 
nadanie konsolidacji sił, zdolnych sta­
wić czoło wszelkim niebezpieczeń­
stwom i prowadzić kraj po drodze o- 
drodzenia rewolucyjnego.

Rosja nie pozwoli się żadnym prze­
szkodom powstrzymać od decyzji dal­
szego prowadzenia wojny aż do osta­
tecznego tryumfu zasad obwieszczonych 
przez rewolucję rosyjską. W obliczu 
niebezpieczeństwa ze atrony wroga 
armja rosyjska z świeżem męstwem 
podejmie na nowo wielką robotę odno­
wienia i przygotowań do nowej kam­
panii na progu czwartego roku wojny.

W tej świadomości jesteśmy prze­
konani, że odwrót wojsk naszych jrst 
tylko chwilowy i nie stanie im na prze­
szkodzie, po odnowieniu, w doprowa­
dzeniu do pomyślnego końca wielkiego 
zadania, dla którego zmuszone były 
chwycić za brcó".

Seidler twórcą gabinetu.
WIEDEŃ (BTW.). Jak donosi półu- 

rzędowa .  Wiener Allgen. Ztg.“ dr. Sei­
dler zawiadomi! w parlamencie przy­
wódców partji, że zostało mu powierzo­
na ostateczne utworzenie gabinetu.

Koło Polskii i  rząd ausfrylacki
KRAKÓW , 3 sierpnia. D onoszą 

tu  z W iednia, źe w iceprezes Koła 
Polskiego, b a r . Goetz, zaprzecza 
w iadom ościom , podanym  wczoraj 
przez „N eue F re ie  P resse"  w sp ra ­
w ie rzekom ych uchw ał Koła. Pe 
w nem  jest tylko, iź  Koło n ie  w eźm ie 
udziału  w  tw orzeniu  now ego g ab i­
netu  Seid lera , jeżeli w szystk ie po 
stu ła ty  k rajow e n ie b ę^ ą  spełnione. 
R okow ania Kola z d r  Seidlerem  
toczą się  dalej. W tym  tygodniu 
odbędzie  s ię  t e i  praw dopodobnie 
n a rad a  prezydjum  Kola z m in istrem  
spraw  zew nętrznych hr. C zerninem .

Jak wiadomo, prezes gabinetu, dr. 
Seidlir, otrzymał misję utworzenia o- 
statecznego gabinetu na miejsce obce 
nego, który jest przejściowy. Gabinet 
ten ma się składać w większej części 
z parlamentarzystów, w mniejszej zaś 
— z osobistości ze świata urzędniczego.

Hr. Adam Tarnowski pos łań  
«  Sztokholmie.

WIEDEŃ (BTW.), Hr, Adam Tar- 
nowski, aż do wybuchu wojny ze Sta­
nami Zjednoczonemi ambasador w W a­
szyngtonie, zamianowany został posłem 
w Sztokholmie.

l im ov i miądzy Ameryką i  koalicją.
BERN (B T W), Do Exchange 

Telegraph donoszą z W aszyngtonu: 
W kolach  politycznych słychać, że

pomiędzy gabinetem waszyngtońskim 
a rządami koalicji zawarta została 
um ow a * piśmienna w sprawie wa 
runków pokojowych Rząd amery­
kański postanowił nie przystępować 
do dyskusji o celach wojennych 
przed pobiciem Niemiec,

W tpriwii insztowiaii 
Piłsudskiego

•Deutsche Warsch. Ztg.a pisze:
•Aresztowanie Piłsudskiego i jego 

osadzenie w twierdzy niemieckiej wy­
wołało roztrząsania, które mogą zaciem­
nić istotny stan rzeczy.

Jak podano do wiadomości w Nr. 201 
• Warsch. Ztg.“, aresztowanie to nastą­
piło, gdyz na tyłach wojska tak ciężko 
walczącego, zresztą także w obronie 
Polski, na froncie wschodnim, pod żad­
nym pozorem nie mogą być cierpiane 
rzeczy groźoe dla bezpieczeństwa woj­
ska.

Sprawiły to nie będące na czasie 
i niebezpieczne machinacje •Polskiej 
organizacji wojskowej", za które odoo 
wiedzialny jest przedewszystkiem Pił­
sudski. Jego winą jest, że zachowanie 
się .Polskiej organizacji wojskowej* 
która, jak się zdawało pierwotnie, chcia­
ła się rozpłynąć w n .wem wojsku pol- 
śkiem, stawało się coraz bardziej wro­
giem w stosunku do mocarstw central 
nycb, i że głosy jej podziemnych orga­
nów brzmiały coraz bardziej podżega­
jące.

Na Piłsudskiego spada odpowie­
dzialność za to, że .Polska organiza­
cja wojskowa" ostatniemi czasy wydała 
zaopatrzoną w liczne wskazówki in ­
strukcję, celem stworzenia ściślejszej i 
całkowitej konspiracji.

.Polska organizacja wojskowa" za­
mierzała powołać do życia w ukryciu 
potajemne państwo w państwie, z od- 
powiedniemi organami i przynależnych 
do tego potajemnego państwa zobo­
wiązać przez przysięgę do posluszeń 
stwa bezwzględnego.

Jak powszechnie wiadomo, jest Pił- 
sudzki istotnym przywódcą .Polskiej 
organizacji wojskowej", ponadto usta­
lono, że poza swoim, jednocześnie i dla 
tych samych Dowodów aresztowanym, 
przyjacielem Sosnkowskim, wprowadził 
on, jako pomocników, do departamentu 
wojskowego Rady Stanu, którego był 
kierownikiem, członków .Polskiej or­
ganizacji wojskowej".

Wobec tego wkońcu nie pozostawało 
nic innego, jak aresztować go'ze współ­
winnym:, w tej liczbie z Sosnowskim.

W związku z jego aresztowaniem, 
które nastąpiło z uwagi na bezpieczeń 
stwo wojska, donoszono również na tern 
miejscu, te  Piłsudski przekraczając 
granice Królestwa, podług oświadczenia 
władz austrjackich, przedstawił, jako 
dokument legitymacyjny, otwarty roz­
kaz legionowy, gdy tymczasem taki 
roskaz, jak wykazało przedsięwzięte tu 
dochodzenie, w istocie nie istniał.

Obecnie okazało się, że Piłsudski 
był w posiadaniu wystarczającego au­
striackiego świadectwa na podróż, wo­
bec czego niezrozumiałe jest, dlaczrgo 
miałby on przedstawić nie owe świa­
dectwo austrjackie, lecz podrobiony 
dokument legitymacyjny. Wobec tego, 
jak się zdaje, nie jest wyłączone, że 
się władze austrjackie pomyliły i że 
tym sposobem upada podejrzenie co 
do przedstawienia sfałszowanego pa­
szportu.

Tak samo, jak się w formie stanow­
czej rozpowszechniło to podejrzenie 
przy aresztowaniu Piłsudskiego i jak 
również w formie stanowczej dany był 
wyraz temu podejrzeniu na szpaltach 
niniejszych — tak  samo bynajmniej nie 
wahamy się obalić to podejrzenie na 
tern samem miejscu. Jednocześnie m u­
simy stwierdzić, że aresztowanie Pił­
sudskiego oraz z nim współwinnych 
było koniecznością, aby —■ powtarzamy 
to raz jeszcze — w nowopowstającej 
Polsce, na tyłach walczącego wojska, 
przeszkodzić rozwijaniu się wydarzeń, 
które nie dadzą się pogodzić z żadnem 
państwem, opartem na prawie.
„flonite Witessrsy".

Z dnia na dzień.
Sekwestr węgli.
W Nr. 82 .Dziennika rozporządzeń 

podano rozporządzenie p. jenerał-guber- 
natora, dotyczące sekwestru węgli:

$ 1. Niniejszem zostaje zasekwe- 
strowany wszystek węgiel, wydobyty 
w granicach jenerał-gubernatorstwa 
warszawskiego z kopalni węgla kamien­
nego i brunatnego, i z tak zwanych 
odkrywek, jakoteż węgiel do jensreł- 
gubernstorstwa sprowadzony

|  2. Csłkowitą ilością węgli roz­
porządza szef administracji przy jene­
rał-gubernatorstwie warszawskiemu

S 3- Węgiel należy dostarczyć do 
urzędu rozdziału węgli przy szefie a- 
dministracji po cenach przez szefa a- 
dministracji ustanowionych. Urząd roz­
działu węgli jest obowiązany sprzeda­
wać węgle po cenach przez szefa a- 
dministracji ustanowionych.

§ 4. Węgiel, służący dla własnych 
celów kopalni, zarówno jak węgiel de­
putatowy, ulega zwolnieniu od sekwe­
stru. Poxatem mogą koptlnie uzys­
kać *wi lnienie na węgiel przeznaczony 
na sprzedaż zbiorową; ilości te będą 
na wniosek kopalń przez szefa komuni­
kacji co miesiąc ustanawiane.

§ 5. Wykroczenia przeciwko po­
stanowieniom niniejszym, zarówno jak 
skłanianie do wykroczeń lub świadome 
im sprzyjanie będą ksrane więzieniem 
do lat 5 lub grzywną do 100,000 ma­
rek oddzielnie lub łącznie. Węgiel który 
będzie ukryty lub który będzie puszczony 
w obieg wbrew zakazowi, będzie zabie­
rany bez odszkodowania i bez względu 
na właścicieh; jeżeli k> nfiskata nie jest 
już możliwa, podwyższa się karę o 
wartość usuniętych ilości węgla. Kom­
petentne są sądy wojskowe.

§ 6 Rozporządzenie nabiera mocy 
obowiązującej d. 1 lipca 1917 r. Szef 
administracji wydaje przepisy potrzebne 
do wykonia niniejszego rozporządze­
nia.

, P rzed  w prow adzeniem  sądow ni­
ctw a 1 szkolnictw a polskiego odby­
wają się obecnie między przedstawi­
cielami Tymcz. Rady Stanu i władz 
okupacyjnych pertraktacje, które dopro 
wadziły do tego, że przyjęcie sądowni­
ctwa przez wisdze polskie nastąpi już 
w sierpniu r. b. a szkolnictwa we wrze­
śniu r. b. po ukończeniu rozpoczętej 
już obecnie likwida cji -Wydziału szkol­
nego. Likwidacja ta ma być dokonana 
do końca sierpnia. W związku z tym 
władze uniwersyteckie otrzymały pole­
cenie złożenia w czasie najbliższym 
wszystkich rachunków bieżących i ure­
gulowania ich, przyczym nowych za­
mówień i przeprowadzenia nowych in­
stalacji nie wolno tym władzom już 
dokonywać.

Z  Sospow ca
Dnia 4\VHl 

Nabożeństwa.
Jutro porządek nabożeństw w so­

snowieckim kościele pafjalnym będzie 
następujący: Msze św. o godz. v6 i o 
9 rano. Suma o godzinie 11-ej. 
Nieszpory o 3j  pól.po południu

— Obchód Kościuszkowski. Dziś
w sobotę o godz. wpół do 8-ej wie­
czorem w Salt Stow. Robotników 
Chrześcjańskich przy ul. Kościelnej od­
będzie się zebranie organizacyjne w 
sprawie wyboru Komitetu Obchodu 
Kościuszkowskiego w Sosnowcu..

— Osobiste. Proszeni jesteśmy o 
zaznaczenie, że p. Aleksander Fry­
drych ustąpił w czerwcu ze stanowiska 
dyrektora II Tow. Wz. Kredytu w So­
snowcu.

. — „Kwiatek". Jutro urządzona bę­
dzie sprzedaż uliczna kwiatka — czer­
wonego maku.

— Ze Związku ogrodniczego. Do­
wiadujemy się, że Związek ogrodniczy 
w Sosnowcu zamierza wydzierżawić 
przy ul. Aleja około 40 morgów placu, 
na którym urządzony będzie wielki 
ogród warzywny i owocowy. Ogród ten 
z czasem zamieniony zostanie 
na szkółkę praktyczną dla mło­
dzieży, pragnącej się poświęcić zawo-
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dowi ogrodniczemu. Należw się spodzie­
wać, t«  Towarzystwo Sosnowieckie, 
do którego ów plac przy ul. Aleja na­
leży, żadnych przeszkód Związkowi 
atawiać nie będzie, ale przeciwnie, po* 
czyni wazelkie udogodnienia.

— Zabranie. Jutro w niedzielę o 
godzinie 3 po południu w lokalu .G o- 
apody Mieszczańskiej” odbędzie aię w 
trzecim terminie zebranie Związku o 
grodników.

— Nowy cech. Jutro w niedzielę 
o gr dżinie 3 po południu w .Gospodzie 
Mieszczańskiej* (ul. Wawel Nr. 3) od 
będzie aię zebranie crganizacyjne no­
wego cechu zduńsko-kaflarsko-garncar- 
(kiego.

— Ze Zw iązku Żelaznego. Jutro 
w niedzielę o godzinie 4 po południu 
w domu własnym na Pogoni odbędzie 
aię nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków „Polakiego Związku Zawodo­
wego robotników Przemysłu Żelaznego*.

— Poświęcenie pomnika. W koń­
cu b. m. na grooie ś. p. Wolffowej na 
cmentarzu m ejacowym, odbędnie się 
pożwięceuie pomnika. Przedstawia on 
wipanialą postać Anioła, dłuta znanego 
artysty rzezbiarza prof. Sadowakiego. 
Pomnik ten zarówno artystycznym wy­
konaniem, jak wielkiemi rozmiarami 
wyróżnia się z pośród wszystkich in­
nych posągów na cmentarzu.

— O próżnianie m ieszkań. Otrzy­
maliśmy z prośbą o umieszczenie co 
następuje: ,Dla zaapokojenia coraz wię­
kszego popytu na mieszkania dla miej­
scowych robotników kontraktowych,
zatrudnionych w służbie kolejowej przy 
jenrraluej dyrekcji kolejowej wojennej, 
zniewoloną była dyrekcja do wypowie­
dzenia mieszkania jednej części zamie­
szkałych lokatorów. Wypowiedzenie
dotknąć miało tylko te osoby, które nie 
stały w żadnym atosunku służbowym i 
kontraktowym do kolei, które oprócz 
tego były tak majątkowo postawione, 
że wypowiedzenia tego zbytnio nie 
odczuwały. Nie wypowiedziano miesz­
kania takim lokatorom, którzy stoso­
wnie do swoich dochodów absolutnie 
nie byli w stanie do opłacania nawet 
najmniejszego czynszu mieszkaniowego 
jak np. żonom wy ewakuowanych rosyj­
skich ursędmków kolejowych i akcyzy. 
Pobór czynszu mieszkaniowego byłby 
dla tych osób, pozostawionych w So­
snowcu w wielkiej nędzy, wielkim cio­
sem, to też wojenna jeneralna dyrekcja 
kolejowa ze względu na wyjątkowe 
położenie tych lokatorów zgodziła się 
na to, ażeby ci lokatorzy nadal w mie­
szkaniach nawet bez płacenia komor­
nego pozostali*.

— Z Kom isji żywnościowej. Dziś 
w sobotę jatki Komisji żywnościowej 
nie będą czynne. Jutro w niedzielę 
będą otwarte od godz, 6 rano.

— Komisja re jestracji s tra t wo­
jennych R.G.O. w dniu 10 sierpnia r.
b. wznowi w Sosnowcu swe czynności 
na krótki czas, aby dać możność zgło­
szenia strat swoich tym wszystkim, 
którzy do dnia 1 sierpnia r. b. strat 
nie' zameldowali. Biuro czynne będzie 
we wtorki,"czwartki i soboty od 9 do 
12 w południe i od 3 do 6 po połu­
dniu przy ul. 3 Maja (Główna) Nr, 11 
dom p. Meyerholda.

— Fenigówki polskie. W obiegu 
ukazały się już 5 fenigówki polskie. 
Drobne te monety zdawkowe mają na­
pis: , Królestwo Polskie, 5 fenigów, 1917*. 
Na przeciwnej stronie wyobrażony jest 
orzeł polski z koroną.

— Zapomogi swrotne Sekcji W za­
jemnej Pomocy. W miesiącach czer­
wcu i bpcu r. b. na posiedzeniach kwa­
lifikacyjnych przyznano następujące po­
życzki: dnia 14 czerwca 24 rodzinom 
skład. aię x 79 osób — r. 329, dnia 21 
czerwca 17 rodzinom skład, się z 53 
osób — r. 206, dnia 28 czerwca 19 ro­
dzinom skład, się z 59 osób — r, 248, 
dnia 5 lipca 10 rodzinom skład, się z 
25 osób — r. 120, dnia 12 lipca 17 ro­
dzinom skład, aię z 54 osób — r. 258, 
dnia 18 lipca 15 rodzinom skład, się z 
60 osób — r. 237, dnia 26 iipca 26 ro­
dzinom skład, aię z 45 osób — r. 233. 
Razem wydano 128 rodzinom skład, 
aię z 375 osób — r. 1631.

— Bilety loterji klasycznej R.G.O. 
sprzedaje między innemi i biuro .R ady 
Miejscowej Opiekuńczej” Pr*y_ “l* Ma- 
lachowskiego Nr. 11 codziennie od 3 
do 6 po południu.

— Ceny owoców pomimo wielkie­
go urodzaju są nadzwyczaj wygórowa­
ne. Funt wiśni kosztuje 80 fen., funt 
gruszek 90 — 100 fen., funt jabłek 80 
fen. Należy aię spodziewać, że .śruba* 
pęknie i ceny wkrótce spadną, ponie­
waż dowóz na targi miejscowe wszel­
kiego rodzaju owoców jest znaczny.

— Fałszywe pięclornblówki. W 
ostatnich dniach ukazały się w obiegu 
fałszywe 5 cio rublowe banknoty ro­
syjskie w znacznej ilości. Odznaczają 
się one bledszym kolorem i wyglądają 
jak myte. Cyf y .5* na banknotach 
tych w rogach wyglądają jak zamaza­
ne. Pozatym odróżnić je można po 
tym, że sporządzone są na zwyczajnym 
papierze bez wodnych znaków i mie- 
azczący się na nich numer, podpis i 
litery przy numerze odb te są piecząt­
ką i tworzą wklęsłe odciski.

— Drzewostan. Wskutek panują­
cych od dłuszego czasu upałów, |sm u ­
tny widok przedstawia roślinność na 
ulicach. Oto liście na bardzo wielu 
drzewach, głównie na kasztanach, po­
żółkły. Patrząc na nie ma się wrażenie 
nie lata, lecz jesieni.

— Echa pożaru na Pogoni. Przy* 
czyna onegdajszego pożaru dotychczas 
nie została dokładnie wyjaśniona. K rą­
żą pogłoski, jakoby ogień zapuściła go­
spodyni domu, Goldows, podczas p ie­
czenia cbleba. Spaliło się 10 zabudo­
wań gospodarskich w tej liczbie 4 sto 
doły pełne zboża. Straty wynoszą z 
górą 200,000 marek.

— O gród .Z acisze". Jutro t. j. 
w niedzielę w ogrodzie .Zacisze* 
odbędzie się wielka zabawa kostiumo­
wa w połączeniu z koncertem orkiestry 
Walcowni milowickiej (ostatnio koncer­
tującej w parku sieleckim) pęd dyr. 
I. Bronena z najświeższym i bogato 
urozmaiconym repertuarem, któr* hu­
cznie oklaskiwano w ubiegłą niedzielę.

W teatrze letnim o godz. 4 po poł. 
zespół art. dramatycznych pod kieę. 
Wł. Bernatowicza odegra 3 aktową 
farsę Hanntquina p. t, .W ojna z żona­
mi* Szczegóły w afiszach.

— Z abaw a w L asku  Sosnowiec­
kim . Program niedzielnej zabawy w 
Lasku sosnowieckim będzie bardzo 
urozmaicony. Przygotowano dużo fan­
tów dla u-ządzenia tak zwanych .ko ­
szów szczęścia*. Na odnowionej grun­
townie scenie odbędą aię sztuki magi­
czne, monolog', a zakończą żywe obra­
zy. Pozatem w ogrodzie jak zawsze, 
confetti, poczta, serpeotin itd Światło 
w lasku i na setnie zostanie doprowa­
dzone do porządku, lasek będzie ude­
korowany. Podczas zabawy grać będzie 
orkiestra z kopalni .Wiktor* w Milo- 
wicach. Dziecięca zabawa składać się 
będzie z obioru króla, królowej, świty 
i t. p., wobec których nastąpią popisy 
deklamacyjne .milusińskich*. Na za­
kończenie zdięte zostaną grupy foto­
graficzne dzieci, należących do zaba­
wy. W ogrodzie czynnych będzie kil­
ka bufetów. Początek zabawy o godzi­
nie 3-ej po .południu. Wstęp 1 marka, 
dzieci płacą 40 fen.

*  *
*

Kupujcie kw ia tek ,  
ten mączek świeży, 

na korzyść dziatek 
i te j młodzieży, 

k tó ra  przez znoje, 
m tk i a blizny — 

szła w krwawe boje 
w imię O jczyzny!

Nie szczędźcie groszy 
niedzielnej k w eśc ie : 

t ło  się panoszy! —  
więc pomoc n ie s ie ; 

najmniejszy datek 
skarbem się stanie! ..

...Kupujcie kwiatek 
— Panowie, panie t..

Tylko ochotnie!..
hojność nie szkodzi! —

A Bóg stokrotnie 
Wam w ynagrodzi!.

Edward Kłoniecki.

£ gądaląą.
■+■ Zebranie. Jutro w niedzielę o 

godzinie 3 po południu ną Górze Zam­
kowej, odbędzie się zebranie Będziń­

skiego Starostwa, w sprawie uregulo­
wania spraw majątkowych,

+  Ze straży ogniowej. Onegdaj 
wskutek pożaru zabudowań gospodar­
skich na Pogoni, tutcjąza straż ogniowa 
ochotnicza wyjechała z pomocą o go­
dzinie 5 m. 15 po pełudaiu, powróciła 
u godzinie 9 i pół wieczorem.

+  Komisja aprowizaoyjna dla
ludności chrześcjaótkiej rozpoczęła 
•przedaż marchwi po 80 fonigów za 
Dęczek przypuszczalnej wagi do trzech 
funtów otaz kapuaty po 25 fen gów za 
funt. Ceny te nie są o wi«le mniejsze 
od cen na mieście. Magazyn aprowi- 
zac»jny świeci pustkami, artykułów po­
siada bardzo mało i to po cenach wy­
górowanych; cukier holenderski funt 
2,80, manna funt m. 2,50, herbata funt 
m. 14,00, kawa funt m. 10,00, cykorja 
wydzielana funt m. 1,50, marmolada 
funt m. 2,30, mąka tatarczana funt
m. 1,60, sól funt m. 0,14, mydło funt
m. 3,50, pralnik paczka m. 0,55.

-j- Kwity na  m ięso. Komisja apro- 
wizacyjna dla ludności chreeścjańtkiaj 
wywiesiła ogłoszenie, iż kwity na mięso 
ważne są tylko w dniu ich wykupienia; 
w dniu następnym mięso na kwity z 
poprzednich dni nie będzie wydawane.

-t- Handel mydłem. Do dnia 15 
sierpnia wszyscy, posiadający zapasy 
mydła i proszku mydlanego, obowią­
zani są o tern zameldować władzy. Po 
terminie tym wydane zostaną właści 
wym osi bom pozwolenia na handel w 
Niemczech-

4- W ykrycie potajemnej fabryki 
mydła. Urzędnicy celni wykryli wczo­
raj potajemną fabryką mydła u L. 
Golda, zamieszkałego przy ul. Kołłątaja 
Nr. 42. Znalezione na strychu utensy- 
lja oraz mydło przetransportowano do 1 
Sosnowca.

+  Przeciwko okradania póL 
Dla ukrucenia kradzieży kartofli pól 
podmiejskich, funkcjonarjusze- polcyjni 
otrzymali polecenie ściałego baczenia 
na osoby napotykane w tych miejscach. 
W razie niedostatecznego wylegitymo 
wania się o celu znajdowania się na 
polu powinny być indywidaa ow-> od­
stawione do właściwych komisarjatów.

-j- K radzież. W nocy z środy na 
czwartek zamieszkałemu przy ul. Kołłą­
taja Nr. 9. Szpiglerowi, skradziono z 
piwnicy pięć skrzynek herbaty wartoś­
ci 5,850 marek.

Z Siewierza.
- f  „Koło opieki nad dziećmi i 

młodzieżą". Zawdzięczając poparciu 
Rady Mieiscowej Opiekuńczej powstało 
tu niedawno „Koło opieki nad dziećmi 
i młodzieżą*. Ochronka, do której u- 
częszcza sporo dzieci, przeszła pod za­
rząd nowego Koła, lecz na utrzymanie 
ochronki Rsda zgodziła się udzielać na 
dal zasiłku, to jest płacić lokal, pen­
sję ocbroniarce i służącej.

+  Dochód z teatru  amatorskiego.
Fundusze Rady zmni*jsz»ją się. Wo­
bec tego urządzono l5 i 16 lipca dwa 
przedstawienia amatorskie, które przy 
niosły 377 rak. dochodu. Wiele starań 
i osobistej pracy około urządzenia tea­
tru ponio«ły pp.: S. Zagrodzka i Fr. 
Kubisa. Dzieci k miejsconej szkoły i 
ochronki pod kierunkiem p. I. S tefań­
skiej, odegrały .Poskromioną złośnicę*, 
następnie deklamowały, śpiewały i u ­

tworzyły żywy obraz .Oświata i ciem­
nota*, starsi amatorzy odegrali .Antko- 
we wesele". W eisie było... za wesołe. 
Z. Przybylski,gdyby widział wykonanie, 
zasmucił by się.

+  Sprawdzenie stena nsrzędzi o 
galowych. Kierownik biura rolniczego 
w Sie wiat zu za pomocą fałszywego 
alarmu dnia 16 lipca rano zwołał miej­
scową stra t ogniową. Po 20 minutach 
kilkunastu strażaków wytoczyło na plac 
nriejski dw<e zeschłe beczki i dwie si­
kawki. z których jedaa kilkudziesięcio­
letnia mizernie działała. Jakie p. kie­
rownik biura wynióił wrażenie z próby 
lania wod--, mewiadoiąo. Ćwiczenia 
strażaków trwały pół godziny.

- f  Głód przyczyną występku. Z 
powodu nędzy zgłodniali dopuszczają 
się kradzieży na polo żvta i ziemnia­
ków. W okolicach Siewierza i w sa­
mym mieście ludzie uskarżają się, że 
złodzieje nocni pozrzynali kłosy żyta 
i pow yryw a l i  nać ziemniaczaną niszcząc 
zawiązk'. Przyłapano dwóch winowajców 
ale to me ukróć ło wv«tępku.

0  co chodzi?
W  jeden wszyscy życia tok 
Mamy dziś utkwiony werok,

Główny więc zabiegów sens.
Skąd tu zdobyć ehleba kęs,

Główna rozmów naszych treść, 
Gzie najtaniej moina zjeść,

I  główny rozmyślań szlak, 
ja k  taiegnać grosza brak...

Lach.

Zamiast kwiatów na grób i. p. Krysi B y sitw - 
sk ie j na aikołę realną w Niwec im ienia St. S tra -  
tila to  słoży ł A. Obudsyś k i Mk. 7.50.

I tekftrc w e t e r y n a r i i
BEKKER

Sosnowiec, Starososnowiecka 14
powrócił

Szczepienia ochronne i lecznicze 
przeciwko czerwonce. 1421

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy okazali chętną 

pomoc przy wynoszeniu rzeczy z miesz­
kania, J k również tłumili p ierw sze za­
rodki ognia w czasie pożaru na Pogoni, 
a w szczególności dziarskim szeregow ­
com Pogoóskiej Drużyny Skautowej z plu­
tonowymi na czele 1 licznemu gronu 
miejscowych panienek, składam w imle- 
: iu ca łe j rodziny, wyrazy najgłębszej 
wdzięczności i podziękowania

K. Królikowski.

J E D Y N E  w Z A G Ł Ę B I U
z gruntowną 1 praktyczną naaką, półroczne kuray

HANDLOWO-BUCHALTERYJNE
%

Fr. Sikorskiego w Sosnowcu i Dąbrowie.
Prsyjm ują zapisy kandydatów (z grantow ną znajomością j«zyka polskiego i ułam ków) do I-go 

■ n ośn ia  r. to w Sosnowcu f i l  Warszawska' 10) ad 6 do 9 godz wieczorem w poniedziałki, 
środy i p iątk i i w Dąbrowie codziennie w kiosku z gazetami W -go Sowy ul. kr. Sobieskiego ok. apteki.

W niedzielę d, 5 sierpnia r. b. o godz. 3 po poł.
w lokalu Goapody Miessczańikicj przv ulicy Wawel Nr. 3 w Soanowcu

— o d b ę d z i e  s i ę  —

Zebranie Organizacyjne Zatwierdzonego Cechu
Zdunów, (K aflarzf), G am cirzy  powiatu Będzińskiego 1 okolic.

Uprasza aię o liczne przybycie fachowców w celu umówienia różnych spraw 
i dokonania wyborów. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

l446 M ajstrow ie Założyciele.
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Zarząd Związku Ogrodników
prosi pp. C z ł o n k ó w  o liczne i punktualne przybycie na

Zebranie Ogólne
które odbędzie się w niedzielę dnia 5-go b, m. o godz. 3-ej po 

południu w łokalu Gospody Mieszczańskiej.
Zebranie zwołane j o t  w trzecim terminie i będzie ważne bez względu 

n a  ilość członków obecnvch. Porządek dzienny: wybór prezeaa i wiele w i -  
żaycb zpraw d> cmówienia., 1436

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
Polskitj Macierzy Szkoliej

w  Sosnowcu, ul. M ałsohow skisgo 7.
(dawniej J .  Siwikowej).

Z prawami filologicznych szkół męskich przyjmuje zapisy 
nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 1-ej po 

poł. od dn. 25 sierpnia do 4 września włącznie. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się 5 września. 

Początek lekcji dn. 10 września

r *
I

W czasie wakacji Kancelarja Szkoły jest otwarta we
wtorki rano od godziny 10-ej do 12-ej. his

rooooooooooooooooooooooooooooo
Akcyjne Towarzystwo „PRAGA“ w Warszawie §

O  wyrabia na zasadzie pozwolenia Zarządu Cywilnego przy Jene- O  
rał-Gubernatorstwie Warszawskim

„MYDŁO RENOMA '1
Cen* jednego kaw ałka o 100 gram ów  ( ł/« f.) w handlu  detalicznym  1 mrk., 200 gramów 

P/s Ł) w handlu  detalicznym  2 m rk .
Zam ów ienia hurtow e przyjm uje na  p o w ia ty : Częstochow ski, B ędziński i  Wieluński

MAURYCY NEUFELD, Częstochowa
Żądać w e wszystkich składach aptecznych, sklepach m ydlarskich i kolonialnych. 1427 

> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Przedsiębiorstw o

Blacharsko-Ockarskie
Jan Groma »»

w  Sosnow cu, ul. M ałachow skiego 30.
W ykonyw a wszelkiego rodzaju krycia 
dachów. — R eperacje  i smarow anie s t a ­
rych demów — Dostawa wszelkich m  - 
terjałów potrzebnych dla k tycia  dachów,

s N R
f m t c

U

BCCHALTBRJA (handlow a, I 
P rzem rsło w a.ro ln icza jp g .sy s t 

P in io ra  i C hankow akiego.
ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA

8TBN0GRAFJA aystemem 9a- 
belsbergera, Gumióskiego 

i  lub Setolee—Sehrey'a.
Bochalterji, stenografji. kaligrafii, pisma rondem i pisania na maszynach, tudsież arytmetyki, kore­
spondencji, niemieckiego, francuskiego, geografji, nauki o handlu, towaroznawstwa, prawa bandl., i oko 

nomji polityczuo-handlowej nauczaja gruntownie systemem praktycznym i teoretycznym

Wyżsźe Kursy Handlowe r.OTYUi w o l s k i e j
w gods, rannych, po połnd. i wieczorowych dla osób płci obojga. (Czynns bez przerwy przez cal* lito ) . 
Naukę można rozpoczęć w kaidym czasie. Po ukończeniu i  zdaniu egzaminu wydawane as świadee- 
twa. Informacje, zapisy, aauka codziennie na Konstant}nowie, nliea Kamienna Nr. 5, od godz. 8-ej do 
2-ej po połndniu. w Sosnowcu, ul. Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 8 i pół do 9 wiect 
Program gratis. UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne pnedmioty. 2) Szkoła poleca m  posady
wychowaóców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kwalifikacji może być’ przyjęty na Knrsy przy­

gotowawcze. 4) Mniej zdolni mogą powtórzyć kora nauki bezpłatnie. 1181
KALIGRAF j  A i  pismo pię-; Dla zam iejscow ych nauka buchalterii, 

kne, ozdobne, stenografji i kaligrafii przez kore-
(metoda witana) spondencję.

PIśANIE na masrraaek 
(nową metodą ślepą).

Rada JKicjscowa Opiekuńcza
w SOSNOWCU, ul. Małachowskiego Nr. II j  

x otrzymała w Kolektę x p
lo sy  Polskiej Loterji Klasycznej R. fi. 0.

Sprzedaż od 3-ej do 6-ej po południu. 1452

Egz. od 1897 roku

Zakład R ow erów !

E. Pladek
SOSNOWIEC

ul. W arszaw ska 10
Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres tej b ran  

ży w chodzące,

Przybory rowero­
we na składzie.

i

L OS Y
Ii-ej Dobrocz. Loterji Klasycznej 

Ra Ga Oa
do I-ej klasy aa do nabycia u głównej 
1428 kolektorki

H. K O S Z A D E  
SOSNOW IEC, D ębow a Góra

przv fahrtce W-go D E I C H S L A

I M G

F A B R Y K Ą  R O W E R Ó W

Stanisława Krzywańskiego,
BĘDZIN, Słowiańska 8,

O ddział w  D ąbrow ie, ul. 3-go Maja 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najnardziej zniszczone po cenach 
nizkich. Reperacja maszyn do szycia i gramofo­

nów.

Zamówienia na węgiel
x d o sta w ą

przyjmuje S. Żórawski

1447
Sosnowiec, Warszawska 8.

Szkoła
kroju  szycia i haftu, N ow akow skiej, ul, D ębliń­
ska 7, m. 8. Przyjm uje się zapisy uczenie co­
dziennie. Dla pracow nic igły ustępstw o 1457

LOSY 
Loterji Rady Głównej 
d o n -b y c ia  W iadomość: 
cja Kur j e r a ________

Opiekuńczej 
Adm inistra 

1419-2 1
D o  sp rzed a n ia  fortep ian

koncertow y firmy B ettingo systemu nowego m a­
ło używ any. W iadom ość w księgarni H ubickiej 
w Zawierciu 1448 3-1

Sztygar
poszukuje posady. O ferty pod  literam i „W. S.* 
przyjm uje A dm inistracja „K urjera" w Sosnow cu 
lub  k an to r „K urjera* w Będzinie._ ^  1422

Przyjm uje
do  ostrzenia nożyczki fryzjerskie, b rzy tw y , 
nożyce kraw ieckie, instrum enty  lekarskie i t. p. 
S tarososnow iecka 84, D rążkiew icz. 1455

O gród h a n d lo w y
J .  Sztachetka, W iejska 10, po leca : G roch szpa­
ragow y. szczaw, 6zpinak, koperek, rab arb ar, 
m archew. O gród przyjm uje zam ów ienia na bu 
kiety z róż* . 14*P

Fortepian koncertow y
krzyżow y, „K iertopfa", trem o, kanapę, różne 
rzeczywyspMedaje^Cz2« ta ^ ^ ^ ^ _ _ _ _ _ H 60^

K róuki b»lgifsk ie
młode, stare, ko tne, k latkę poszóstną hygjenicz- 
ną  sprzedam . G łów na 22. K s ię g a rn ia . l4 5 ę_

Okazja.
Po zw iniętym  handlu  w ysprzedaje się, stare  w i­
na w ęgierskie, tokayskie i inne, F rydrych, ul. 
W iejska 10, tam że kom pletne urządzenie skle­
p ow e. 2 duże w ozy i bryczka. 1458

Kino-Oaza
w SOSNOW CU

— fis-a-ris  dworca kolejowego. —

j Po grnotownem odświeżeniu sali Od soboty 4 do poniedziałku 6 sierpnia 1917 r. 
Nowość! Tylko trzy dni! Nowość!

Zacięcie sezonu jesienngo arcydziełem kinematograficznym

Pod .masko soryta
dramat w 5-ciu częściach z udziałem w roi. gł. Ln Synd i Hans Mierendorft.
I, I II I U I Hn ^ — — 1

N A D  P R O G R A M :Wybór narzeczonego
komedjs w 2-ch częściach z Alwinem Nenssom w roli głównej

Muzyka zastosowana ściśle do obrazów. Cesy miejsc zwyczajne. 
Początek o godzinie 5-ej po połzdniu. Sala dobrze wentylowana.

Rcd&fctor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydswca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarni* .KURJERA ZAGŁĘBIA* ul, D*bl.ó*k» Nr. /.
' Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


